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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
We Lwowie rez dorę­

czenia do domu . mies. zł. 2 ' — , kwart. 6 ‘—
i aostawą do domu . mies. zł. 2  4 0 ,  kwart. 7 -—

prowincji z prze­
syłką pocztową . . mies. zł. 2  4 0 ,  kwart. 7 ’—

Za granicą . . . .  mies. zł. 5- — , kwart. 15'—

Numer telefonu 
REDAKCD I 

ADMINISTRACJI !
21-17.

Konto PKO Lwów I 
Ns 504.044

A D RES REDAKCIJ I A 3MINISTRAC|I: 
LW Ó W , UL. ZIMOROWICZA 1S I. p.

C E N A
NUMERU

Listy należy frankować. — Reklamacje  
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 10 sr.

Ceny ogłoszeń:
Za J w iersz  m i l i m e t r .  (6*1* c m .  sz er .)  w z w y k ły c h  o g ł o s z e ­
n i a c h  g r  JO, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  gr .  50, 
w k r o n i c e  r e p e r t u a r ,  a z ia i  g o s p o d a r c z y ,  a s k i  w t e k ś c i e  
gr. TO, pod r a g ł o w *  j e m  n a  p ierw sze '  s t r o n i e  zł. V - , Za 
j e d n o  s i o w o  w d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  g r c TO, k u p n o  
i s p rz e d a ż  s ł o w o  g r .  1 2 , m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
p n  w a ln e  s ł o w o  gr. 20, dla po szuk ujących  pracy g r .  5. 
Z z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  25 n r c.  / a g ra n ic z .  o  50 prc.  dro ż e j

Unifikacja polskiego prawa 
handlowego.

W  dziedzinie stosunków gospodar* 
crych zaszedł w lecie b. r. fakt pierw, 
szorzędnego znaczenia. A" szedł w zy* 
cie nowy Kodeks Handlowy, obowią* 
żujący na całym terenie Rzcczypospo* 
l i te  w miejsce kodeksów dotychczaso* 
wych. Państwo polskie przestaje być 
w ten sposób obszarem czterech system 
mów prawa handlowego a przeciwnie, 
obrót handlowy będzie regulowany je 
dnuliti^ni normami zarówno na ob* 

szarre Małopolski, jak i W ielkopolski, 
Kongresówki i Ziem W schodnich. Juz 
w tej okoliczności mieści się jeden z 
najdodatniejszych momentów, związa* 
nvch z wejściem w życie zunifikować 
nego prawa handlowego na całym ob* 
szarze Polski. Ze stanowiska obrotu 
handlowego wielką bowiem przeszko* 
dą w transakcjach była okoliczność, ie  
zamieszkali 'W różnych dzielnicach Pań 
stwa kupcy, zawierając pomiędzy sobą 
u m o* v, znajdowali się pod rządami 
różnych systemów i odmiennych po* 
stanowień prawa handlowego. Ta prze 
szkoda przestała istnieć i obecnie po* 
szczególne dzielnice Państwa nie będą 
dla siebie wzajemną zagranicą w obro* 
tach handlowych.

W szystkie  ustawodawstwa na świe* 
cie wyodrębniły prawo handlowe, ja* 
k o  o d rę b n y  dział prawa cyrw ilnego ze 
względu na specyficzne warunki sto* 
sunków prawnych osób handlujących. 
Handel bowiem, polega na szybkim 
obrocie, wobec czego nie mogą go krę 
pować sztywne normy prawne. Ponad* 
to, ponieważ handel, me może obyć się 
bez kredytu, prawo handlowe musi 
dbać o bezpieczeństwo wierzycieli, 
cwiaszcza wobec dość nieuchwytnego 
majątku dłużnika. Z tego względu 
Przepisy prawa handlowego wprowa* 
dzają pewne, szczególne normy, 
■Uwzględniające te właśnie momenty.

Polski Kodeks Handlowy oparty 
fest o t. zw. system podmiotowy, t. j.

on charakter stanowy * kupiecki, 
^a kupca zaś uważa tego, kto we wla* 
sńem imieniu prowadzi przedsiębior* 
stwo zarobkowe. Ustanawia w tym 
^ 2ględzie dwa wyjątki: nie jest przed* 
Slębiorstwem zarobkowem wykonywa 
^'e wolnego zawodu i prowadzenie 
§°spodarstwa rolnego. Za gospodar* 
s*wo ;a ś  rolne uważa Kodeks gosp. J 
r°lne sensu stricto, oraz gospodar* I 
st\v0 leśne, handlowe, rybne, ogrodo* 

łowieckie i pszczelarskie. O drói*  
1113 zarazem Kodeks kupca rejestrowe

od zwykłego. Rejestrowym jest ten, 
tory prowadzi przedsiębiorstwo w 

w'ększym rozmiarze.

Ze względu na to, że omawiane pra* 
jest najistotniejszem dla całego ży* 

'̂.a gospodarczego z pomiędzy wszyst* 
lch innych działów prawa, godzi się 
b y na jm nie j w ogólnym skrócie przed 
awić treść polskiego Kodeksu Han*

^ owętr--, Składa się on tedy z dwóch 
dz'^f I=sza .Kupiec", zawiera
j !a 'x’ następujące: pojęcie kupca; re»

 ̂ r handlowy; firma; obycie przedsię 
' a ;  rachunkowość kupiecka; peł 

o sn b '°Cn' Ĉ  handlowi; kupiec jedno* 
Ua- OWmi’ oso^a prawna; spółka jaw* 
op-I, s,polka komandytowa, spółka z 
j B  aniczoną odpowiedzialnością, spół*
cvinUCyina.:uPrZeksZtałcenie sPÓłki ak* 
^zialnr.1' SP°  v  Z ogran*cz°n ą  odpoiwie 
'’C z v m n ’ą: u Ks^ ga IT^ a Kodeksu -  
stęnuU °  J  n f  dl° We“ dzieli się na na 

ępujące działy: przepisy ogólne
^  rZPP-rmiTA.  ■ . S Alit,

Konferencja przedstawicieli prasy polskiej
z  z a g r a n ic y .

Warszawa, 8 V II I .  (P A T ).  W  sali 
Polskiej Agencji Telegraficznej odbv= 
ło się wczoraj otwarcie konferencji 
przedstawicieli prasy polskiej z zagra* 
nicy, zorganizowanej przez komisję 
prasowo * propagandową II. Zjazdu 
Polaków z Zagranicy w ramach tego 
zjazdu.

Zebranie zagaił dyrektor naczelny 
PAT*a Konrad Libicki, zaznaczając, 
że konferencja obecna jest pierwszą 
tego rodzaju, zarówno od czasu istnie 
nia polskiej organizacji, jak  i od cza* 
su odzyskania niepodległości. Dyr. Li* 
bicki podniósł trudne i odpowiedział* 
ne zadanie polskiej prasy emigracyj* 
nej, polegające na krzewieniu na ob* 
czyźnie słowa polskiego. W k oń cu  
mówca podkreśli! czysto informacyjny 
charakter konferencji, której celem jest 
wymiana poglądów między polską pra 
są emigracyjną i prasą krajową.

Po zagajeniu zebrania referat o roli

i zadaniach prasy polskiej zagranicą 
Wygłosił red. Katelbach.

Nad referatem wywiązała się dys* 
kusja, zakończona jednomyślnem 
przyjęciem tez programowych. Tezy 
te podkreślają m. in., że obowiązkiem 
całej prasy polskiej zagranicą jest obe 
cnie, jak  najwydatniejsze poparcie i 
propaganda zarówno samej idei, jak i 
działalności światowego Związku Po* 
laków, krzewienie i podtrzymywanie 
polskości, oraz związku duchowego z 
macierzą wśród Polaków zagranicą, 
oraz zdecydowana walka z wrogą Pol 
sce propagandą.

Wczasie 2*giego zebrania wygłosili 
referaty poseł Tomaszkiewicz na te* 
mat współpracy prasowej z pismami 
polskiemi, wychodzącemi poza grani* 
cami Polski, i red. De Niseau o służ* 
bie informacyjnej PAT*a dla prasy 
krajowej i zagranicznej.

Po dyskusji przyjęto szereg tez o 
współpracy prasowej.

Obrady komisyj ll-go Zjazdu Polaków.
Warszawa, 8 V II I .  (P A T ) .  W  ciągu 

dnia wczorajszego obradowały korni* 
sje utworzone na plenarnem posie* 
dzeniu II. Zjazdu Polaków z Zagra* 
nicy.

M iędzy in. w gmachu Sejmu, pod 
przewodnictwem delegata z Niemiec 
dr. Kaczmarka, obradowała komisja 
statutowo * regulaminowa. N a posie* 
dzeniu te mprzedstawiciel Rady Or* 
ganizacyjnej mjr. Fularski zreferował 
projekt statutu Światowego Związku 
Polaków, centralnej organizacji, która 
skupiać będzie wszystkich Polaków, 
rozprószonych po świecie. W stępne 
prace dla stworzenia tej organizacji wy 
konała Rada Organizacyjna, powoła* 
na do życia na I. Zjeżdzie Polaków z 
Zagranicy przed 5 laty.

W  myśl statutu, naczelną władzą no 
wo*utworzonego Światowego Związku

Polaków ma być Rada Naczelna, po* 
wolywana przez walny zjazd, który 
odbywać się będzie co 5 lat na pod* 
stawie specjalnej ordynacji wyborczej. 
Ra a Ntczelna w okresie 5 1 at, kiedy 
zjazd zbierać się będzie, ma zastępo* 
wać ten zjazd, być czynnikiem kon* 
trolnym wykonania programu i ma 
być kontrolorem spraw finansowych. 
Egzekutywą, wykonującą zlecenia wal 
nego zjazdu i rady, będzie prezydjum 
rady naczelnej, złożone z prezesa, 
dwóch wiceprezesów i 7 członków pre 
zydjum.

H O Ł D  K O B IET  P O L S K IC H .
Warszawa, 8 V I I I .  (P A T ) .  W czora j 

o godz. 16 odbyło się złożenie hołdu 
Marsz. Piłsudskiemu przez kobiety 
polskie z zagranicy. Po wpisaniu się 
do księgi audjencjonalnej, uczestniczki 
zjazdu zwiedziły Belweder.

Zjazd harcerzy polskich z zagranicy.
Warszawa. S V III .  (PA T.)  W czoraj na 

lotnisko na Okęciu przybył samolotem % 

Katowic przewodniczący Związku Harccr. 
stwa Polskiego wojewoda śląski Grażyn* 
ski, powitany przez drużynę reprezenta* 
cyjną harcerzy polskich z Francji.  Z lotni* 
ska wojewoda Grażyński udał się na zjazd 
Polaków z zagranicy, gdzie w-ziąt udział w 
konferencji kierowników prac harcerskich 
na obczyźnie.

Warszawa. S V III .  (PA T.)  W  związku ze 
zjazdem harcerzy Polaków z zagranicy od* 
była się wczoraj wieczorem na placu Mar* 
szalka Piłsudskiego uroczystość rozpalenia 
ogniska harcerskiego. W okół płonącego 
stosu zgromadzili się harcerze i harcerki 
grupami według krajów, skąd przybyli, o* 
raz harcerze chorągwi warszawskiej w licz* 
bie przeszło 1000 osób. W  uroczystości

wzięli również udział przedstawiciele władz 
harcerskich z przewodniczącym Związku
Harcerstwa Polskiego wojewodą Grażyń*
skini na czele.

Po zapaleniu ogniska harcerze odśpie* 
wali kilka pieśni i wykonali szereg tańców. 
Następnie wojewoda Grażyński wygłosił
gawędę harcerską, w której dał wyraz na. 
dzieji, że polscy harcerze zagranicą współ* 
nie z macierzą pracować będą dla potęgi 
duchowej i materialnej Rzplitej. Z  kolei
odczytano deklarację ideową i odśpiewano 
pieśń harcerską „Myśmy przyszłością na* i 
rodu", a orkiestra odegrała Pierwszą Bry* 
gadę.

U ro cz y sto ść  zakończyła  się odegraniem 
przez orkiestrę harcerską hym nu narodp* 
wego.

rzeczowe; zobowiązania.
pra*

Co się tyczy dość popularnej kwe* 
stji a mianowicie, do których praw 
obowiązujących poprzednio na zie* 
miach Polski najbardziej zbliżył się no 
wy kodeks, to stwierdzić trzeba, iż bez 
sprzecznie bliższy on jest norm au* 
strjackich i niemieckich, niż francu* 
skich, względnie rosyjskich. Rzecz zre 
sztą zrozumiała. Państwa środkowo* 
europejskie najwszechstronniej rozwi* 
nęły prawo handlowe i stworzyły sze* 
reg instytucyj, nieznanych prawu fran*

cuskiemu lub rosyjskiemu, a jednak 
niezbędnych w dzisiejszych stosun* 
kach gospodarczych.

Pod względem kodyfikacyjnym  na* 
leży uznać to nowe polskie prawo, za 
twór bardzo dobry. Jest to prawo no* 
wskroś nowoczesne, spożytkowujące 
wszelkie zdobycze nauki i praktyJ 
ostatnich czasów. W in n o  się ono do* 
brze przysłużyć polskiemu kupcowi, i 
polskiemu życiu gospodarczemu wo> 
góle. G d.

T E L E G R A M Y .
S P A D E K  W A L U T  Z A G R A N IC Z N Y C H .

Warszawa. S V III .  (PAT.) Trwająca od 
pewnego czasu zw-yżkowa tendencja dla 
marki niemieckiej uległa wczoraj zalama. 
niu. Dewiza berlińska na wszystkich giel* 
dach europejskich dość poważnie zniżko* 
wala. W  porównaniu z notowaniami z dnta 
ub. notowania Berlina w Warszawie spa* 
dly z 206 do 205.20, w Zurychu z 119.10 
na 11S.50, w Londynie z 12.93 3 4 na 12.98 
1/2 za jeden funt.

Zniżka dolara zaznaczyła się w dalszym 
ciągu. Przekaz telegraficzny na N. Jork  
spadł w Warszawie z 5.28 3/S na 5.27 1/2, 
w Zurychu z 3.05 7, S na 3.05, w Paryżu z 
15.13 na 15.10 1,4 w Londynie z 5.04 7/16 
na 5.05 9/16 za jeden funt.

Również zniżki doznał kurs dewizy lon* 
dyńskicj,  który w Warszawie spadł z 26.64 
na 26.62, w Zurychu z 15.42 1 S na 15.41 
1/2, w Paryżu z 76.31 na 76.30.

P R E Z E S  F R A N C . C Z E R W O N E G O
K R Z Y Ż A  P R Z Y B Ę D Z IE  D O  PO LSK I.

Warszawa. S V III .  (PAT.) W  dniu wczo* 
rajszym Polski Czerwony Krzyż otrzymał 
od prezesa francuskiego Czerwonego Krzy* 
ża Martin de Lillers depeszę z wyrazami 
współczucia z powodu klęski powodzi o* 
raz zapowiadającą przybycie jego do Pol* 
skj. Zarząd główny PCK. podziękował tc* 
lcgraficznie za wyrazy współczucia : zazna* 
czył, że z radością powita p. de Lillers.

L O T N IC Y  S O W IE C C Y  P R Z Y B Y L I  
D O  P A R Y Ż A .

Kraków. S VIII .  (PAT.) W obec ustalenia 
się pogody,- eskadra samolotów sowieckich 
podjęła w dniu wczorajszym lot do Rzy* 
mu. O godz. 12.23 aparaty sowieckie wy* 
startowały z Krakowa przez Brno na W it* 
deń, gdzie lotnicy zamierzają lądować.

Paryż. S V III .  (PAT.) Wczoraj o godz. 
10.35 wylądowała w Le Bourgct sowiecka 
eskadra trzech wielkich samolotów 4*moto» 
rowych. Lotnicy zostali powitani w Le 
Bourget przez szefa gabinetu ministra lo* 
tnictwa, personel ambasady sowieckiej i 
charge d‘affaires l  kraińskiej SRR.

V O N  P A P E N  O T R Z Y M A Ł  A G R E M E N T .

Wiedeń. Ś V III .  (PAT.) Na wieczornem 
posiedzeniu rady ministrów powzięto decy 
zję co do udzielenia agrement von Pape* 
nowi, jako posłowi Rzeszy niemieckiej w 
Austrji.

P O D R Ó Ż E  Z A G R . K O M . L IT W IN O W A .

'M oskwa. S VIII .  (PAT.) Komisarz Li* 
twinow uda się w najbliższym czasie w 
dłuższą podróż zagraniczną, której mos* 
kiewskic kola dyplomatyczne przywiązują 
doniosłe znaczenie polityczne. Wedle po­
głosek, krążących w tych kolach, komisarz 
Litwinow odwiedzić ma w charakterze nie* 
oficjalnym Niemcy. Francję i Wiochy. 
Przedmiotem rozmów Litwinowa ma być 
projekt Locarna wschodniego oraz stosun* 
ku Wioch do sprawy ewentualnego przy* 
stąpienia Z SSR . do Ligi Narodów.

W Y R O K I  Ś M IE R C I  W  A U S T R JI .

Wiedeń. S V III .  (PAT.) Austrjackie sądy 
doraźne skazały na śmierć 2 uczestników 
zajść wiedeńskich. Jeden zc skazanych bral 
udział w napadzie na urząd kanclerski. 
W yrok został wykonany. Drugi skazany 
uczestnik zamachu w Celowcu (Klagenfur* 
cie), został ułaskawiony i karę zamieniono 
mu na 15 lat ciężkiego więzienia.
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Środa
Cyrjaka m., Emila 

Jutro: Ja n a  Vianney’a 
Wschód słońca 4.06 
Zachód „ 19.16

T E A T R  W IE L K I.
Nieczynny.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I
Nieczynny.

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Arystokracja podziemi". 
A T L A N T IC :  „Karjera Anny Carvcr".  
C A S IN O :  „Kobiety w jego życiu". 
C O L O S S E U M  nieczynne.
C H IM E R A :  „Nieznajoma z telefonu". 
K O P E R N IK :  „Czibi", oraz rewelacyjne 

dodatki i Barthou w Polsce. 
M A R Y S IE Ń K A :  „Wanima", oraz rcwja. 
M U Z A : „Przygoda o północy", oraz

„Gniazdo zakochanych".
P A Ł A C E : „Królowa Cyganerji".
P A S A Ż :  „Bohater Arizony", oraz rcwja. 
P A N : „Zle kochana" i „Buster chce się 

żenić".
R A J :  „Tommy B o y"  Clara Gabcl i Bu* 

ster Keaton jako pośrednik miłości. 
S T Y L O W Y :  „Anita" oraz rewja.
Ś W IT :  „Syn Indji" i „Flip i Flap, mężo- 

wie i żony".
S Ł O N C E : „Blaski i cienie miłości",

oraz rewja.
U C IE C H A :  „Ścigana przez los" i rewja.

W Y S T A W Y :

W iosenna w paw. 5 na Targach Wsch. 
Pieniądza Pol. w B ku Gosp. Kraj. ,  Koś< 

ciuszki 1.
Fotogratji mlodz szk. śr. w Miej.  Muz. 

Praem. Art., Hetmańska 20.
Pamiątek Mickiewiczowskich w galerji 

Zakładu Naród. im. Ossolińskich, ul. Osso* 
lińskich.

M U Z E A :
Narodow e im. kr. Jana III., Galerja  Nar., 

M  Hist., Zbiory Orzechowicza, M. Dzie* 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem.

Miej. Przem. A rtyst. godz. 10— ^3. 
Lubomirskich II — 14 
Stauropigji w dnie powszednie.
Nauk. Tow . im Szewczenki 10— 14.
Ukr. N ar. za uprz. zgł.
Panorama Racławicka od 9 do zmroku.

Polacy z zagranicy we Lwowie.

— Premjera w Teatrze Rozmaitości. W
piątek 10>go bm. Teatr Rozmaitości rozpo- 
czyna swą działalność komedją „Gdybym 
chciała" P. Gerałdy ego. Świetnej tej sztuce 
można wróżyć olbrzymie powodzenie. '

KOMUNIKATY.

14 sierpnia przybędzie do Lwowa 
wycieczka Polaków z zagranicy. Pod 
protektoratem najwyższych przedsta* 

wicieli władz zorganizował się korni* 
tet przyjęcia, a wydział wykonawczy 
opracował już szczegółowy program.

W ycieczka przybędzie do Lwowa 
14 b. m. rano. Po powitaniu na dwor* 
cu, nastąpi wspólne śniadanie i zakwa 
terowanie gości.

Przedpołudniem odbędzie się zwie* 
dzanie miasta i zabytków (Kopiec 
Llnji Lubelskiej, Muzeum Sobieskiego, 
Katedra Ormiańska, Panorama Racła 
wieka. Cmentarz Obr. Lwowa i in.).

O  godz. 13 odsłonięcie tablicy pamiąt* 
kowej z okazji II*go Zjazdu. Po 
obiedzie dalsze zwiedzanie miasta, a 
O godz. 18 capstrzyki orkiestr. O godz 
19‘30 odbędzie się w Teatrze W elkim  
Akadem ja „Unia Polaka z zagranicy'*, 
zaś o godz. 21 raut w pałacu iwoje* 
wódzkim.

15 sierpnia, jest przewidziana cało* 
dniowa wycieczka do Podhorzec i Ole 
ska, zaś w trzecim dniu, 16 b. m. dwie 
Wycieczki do wyboru do W oli Do* 
brostańskiej celem zwiedzenia zakla* 
dów wodociągowych m. Lwowa, oraz 
do Zagłębia borysławskiego.

— Z  rozgłośni lwowskiej Pol. Radja.
Audycja  dla dzieci. Mały„h radjosluchaczy 
skupi w czwartek przy głośniku zajmujące 
opowiadanie dia dzieci pt. „Nero" pióru
H. Suskiego. Tragikomiczne kłopoty psa 
łańcuchowego, w którego budzie kotka, 
wróg śmiertelny psiego rodu, urządziła so. 
bie gniazdko dla kociąt, ubawią i wzruszą 
młode audytorjum. Audycja o godz. 13.03.
— „Literackie i kulturalne wpływy Polsk: 
na Wschodzie". Dr. Walerjan Kwiatków, 
ski, uczeń znakomitego slawisty prof. S to s .  
skiego, interesujący się żywo sprawą stosu* 
ków kulturalnych pomiędzy poszczególne- 
mi plemionami słowiańskiemi, wygłosi w 
czwartek o godz. 20.02 przed mikrofonem 
rozgłośni lwowskiej prelekcję pt. „Litera- 
ckie i kulturalne wpływy Polski na Wscho. 
dzie". — „Listy i programy". W  związku ze 
zbliżającym się jesiennym sezonem radjo* 
wym tematem czwartkowej skrzynki „Listy
1 programy" (.audycja o godz. 17) będzie 
omówienie pewnych zmian, jakie zajdą w 
programie Polskiego Radja, a zwłaszcza 
rozgłośni lwowskiej.  Pozatem dyr. Petry 
przytoczy w ramach tej „skrzynki" opinjc 
radjostuchaczy o audycjach, ich życzenia i 
spostrzeżenia, które przyczynią się do bu* 
dowania programu radjowego. Radjoslucha 
cze dowiedzą się również o szeregu nowo- 
ści z dziedziny radjotonji .

— Dziś w środę pożegnalne przedstav.it* 
nie Aleksandra G rana.ha w „Colosseum -.
Dziś w środę o godz 8.30 wiecz. odbędzie 
się w sali „Colosseum" uroczyste poże­
gnalne przedstawienie mistrza A. Granactia 
wraz z jego zespołem. Odegrany zostanie
2 i 3 akt przebojowej sztuki F. .Wolta 
,,Żółta Łata" oraz fragmenty z „Kupca 
Weneckiego" i „Fausta".

— Kino*rewja „M arysieńka". Dziś w dal­
szym ciągu na scenie kina „Marysieńka" 
arcywesoła rewja ciesząca się niesłabnącem 
powodzeniem pt. „Coś dla dam — coś dla 
panów" w wykonaniu pierwszorzędnegt- 
zespołu rewjowego stolicy. Na ekranie film 
pt. „Wanima".

KRONIKA MIEJSKA.
!

U rlop w ypoczynkowy prezesa Sądu 1 
Apelacyjnego. Prezes Sądu Apelacyj* J 
nego we Lwowie dr. Zieliński, wyje* i 
chał na kilkutygodniowy urlop wy* 
poczynkowy, który spędzi na Podkar 
paciu. Kierownictwo Sądu Apelacyj* 

nego we Lwowie, objął wiceprezes Są* 
du Apelacyjnego p Zubrzycki.

N a powodzian. Syndykat Interesen* 
tów Drzewnych we Lwowie, wraz z 
Sekcjami Eksportowemi przy Syndy* 
kacie, uchwalił złożyć na rzecz akcji 
dla powodzian 2.000 zl. Pozatem na 
skutek apelu Syndykatu firmy drzew* 
ne złożyły ofiary bądź to w gotówce, 
bądź w materiale drzewnym.

Tylko w Zaleszczykach słoneczna po 
goda. W  czasie deszczów i powodzi 
jest jedna tylko miejscowość, gdzie 
deszcz nie pada: Zaleszczyki. Pragnąc 
przeto wszystkim dać piękne zakoń* 
czenie wakacyj, Dyrekcja kolejowa or* 
ganizuje pociąg popularny, który wv* 
jedzie ze Lwowa o godz. 6‘40 dnia 12 
sierpnia i jadąc przez Tarnopol i 
Trembowlę zabawi dłuższy czas w Za* 
leszczykach. Tam przygotowano tanie 
noclegi i piękne wycieczki w okolicę. 
Pozatem Syndykat Dziennikarzy Lwo 
wskich organizuje .wycieczkę do Czer 
niowiec po cenach popularnych, na 

podstawie dowodów osobistych. Po* 
ciąg wróci do Lwowa o godzinie 23 
dnia 15 sierpnia. — Bilety w cenie 
12‘80 zł. są do nabycia w biurach Or* 
bisu i W agons Lits C ook. Zgłoszenia 
na wycieczkę do Czerniowiec przyj* 
muje Syndykat Dziennikarzy, Lwów, 
ul. Supińskiego 30.

Dzień wśród gór i lasów. Zarząd 
Przysp. W o jsk .  Leśników we Lwowie, 
organizuje w niedzielę, dnia 12 b. m. 
wycieczkę ze Lwowa do lasów pań* 
stwowych Nadleśnictwa Sołotwina Mi 
zuńska. W yjazd  pociągiem popular* 
nym ze Lwowa o godz. 6 ‘11 — powrót 
około godz. 23. Dojazd z W y god y  do 
Sołobwiny kolejką leśną, przepiękną, a 
mało znaną doliną rzeki Mizunki. 
Przewidywany jest połów pstrągów, 
odstrzał rogaczy, kąpiele rzeczne i sio* 
neczne, loterja fantowa i wiele niespo­
dzianek. Dochód imprezy na rzecz 
ofiar powodzi.

Konferencja w sprawie eksportu do 
Niemiec. Z okazii pobytu we Lwowie 
kierownika ref. handlowego Konsula* 
tu polskiego w Essen (N iem cy) p. T. 
Tułasiewicza, urządza Izba przemysło* 
wo*bandlowa w piątek, dnia 10 b. m. 
o godzinie 10‘30 konferencję, celem 
omówienia możliwości eksportu do 
Niemiec. Na konferencji tej interesen* 
ci będą mogli otrzymać informacie od*
nośnie do eksportu poszczególnych
artykułów do Niemiec.

rf r. *

M ord i samobójstwo przy ul. Sy* 
kstuskiej. Dziś około godz. 6 rano 
znany kupiec 41*letni Aleksander Ka* 
hanek, właściciel sklepu papierowego 
przy ul. Fredry 4, w przystępie szalu 
zamordował swą żonę 57*letnią Marję 
zadając je j 10 ran sztyletem, a nastę* 
pnie popełnił samobójstwo, raniąc się 
kilkanaście razy tym samym sztyle* 
tern w okolicę serca. Zaalarmowani są 
siedzi zawezwali Pogotowie i policję. 
Lekarz stwierdził zgon obojga, Z  po* 
zostawionych przez Kahanka zapis* 
ków, wynika, że cierpią! na neura* 
Stenię i rozstrój nerwowy, a żonę swą 
podejrzewał o systematyczne zatruwa* 
nie go i zmawianie się zkonkurenta* 
mi.

W łam ania i kradzieże. D o U b e z p ie *  
czalni przy ul. Brajerowskiej w ła m a li  
się wczoraj nieznani sprawcy, którzy 
po rozbiciu kasy podręcznej, z a b ra l i  
około 1.000 zł. gotówką. Nieznani spra 
wcy skradli z mieszkania Berty Schei* 
ner (Dojazdow a 3) biżuterję wartości 
2.200 zł.

Przebity sztyletem. D o szpitala po* 
wszechnego przywieziono wczoraj Sta 
nisława Hukowskiego (D roga Lubień* 
sk-a U ) ,  którego przebił kilkakrotnie 
sztyletem niejaki Franciszek Czarnie* 
cki.

Z KRAJU.

W ycieczka lekarzy angielskich w 
W arszawie. W czora j przybyła do 
W arszaw y wycieczka lekarzy angiel* 
skich, złożona z 20 osżb. Goście angiel* 
scy zwiedzili szereg szpitali miejskich i 
ośrodków zdrowia, oraz Centr. Insty* 
tut W ychow ania Fizycznego. Lekarze 
angielscy złożyli również wizytę prezy 
dentowi miasta Starzyńskiemu. Wie* 
czorem goście odjechali do Krakowa.

Spadek bezrobocia. Stan bezrobocia 
na terenie ęałego Państwa wynosił w 
dniu 4 b. m. 294.141 osób, co oznacza 
spadek bezrobocia w stosunku do ty* 
godnia poprzedniego o 1.880 osób.

Śmiertelny wypadek, W czorajszej 
nocy na W iśle  pod miasteczkiem No* 
We wskutek bocznej fali wywołane} 
przez płynący statek, wywróciły się 
dwa kajaki, w których spali 4 ucznio* 
wie gimnazjum lubelskiego, podróżują 
cy od półtora miesiąca kajakami po 
Polsce. Trzech uczniów zdołało się wy 
ratować, 4=ty zaś Bolesław Gontaszew* 
ski. utonął.

Katastrofa samolotowa. Samolot 
aeroklubu warszawskiego R W D .  2, pi* 
lotowany przez inż. Sobotę, w drodze 
z W iln a  do W arszaw y zmuszony był 
wczoraj do lądowania w Rudzinie ko* 
ścielnym w powiecie sokolskim. Samo 
lot uległ zniszczeniu, pilot wyszedł bez 
szwanku.

Pożar cerkwi. W  Drahatynowie po*
wiat Śniatyn, w czasie onegdajszej bu* 
rzy piorun uderzył w miejscową cer* 
kiew. Powstał pożar, w wyniku które* 
go spłonęła kopuła cerkwi. Szkoda wy 
nosi około 4.000 zł.

W  Daszawie pow. Stryj wybuchł 
wczoraj z niewyjaśnionych na razie po 
wodów pożar w jednej z chałup, który 
przeniósł się wkrótce na kilka sąsied* 
nich gospodarstw. Łączna szkoda wy* 
nosi około 9.000 zl.

ZE ŚWIATA.

Strajk robotników  polskich. Dzień* 
niki paryskie donoszą, że w kopalni w 
Bethune górnicy polscy urządzili 
strajk wioski, pozostając w podzie* 
miach, dopóki zarząd kopalni nie co* 
fnie wydalenia z pracy Polaków. Z ro* 
botnikami polskimi pozostali pod zie* 
mią liczni robotnicy francuscy, zapew* 
ne solidaryzując się z Polakami. Za* 
rząd kopalni wszedł w pertraktacje ze 
strajkującymi. Policja pilnowała po* 
rządku, spokoju nigdzie nie zaklóco* 
no. W  ostatniej chwili donoszą że 
górnicy polscy przerwali strajk i wyszli 
na powierzchnię.

Pożar rezydencji gubernatora bry­
tyjskiego. Zamek Hillsborough, ofi* 
cjalna rezydencja gubernatora brytyi* 
skiego w Północnej Irlandji księcia 
Aberkorna, pod Belfastem, stanął 
Wczoraj w płomieniach. Ogień został 
zauważony przez oficera policji w 
chwili, gdy spuszczał o połowę masz* 
tu na wieży zamkowej chorągiew na 
znak żałoby po prezydencie Hinden* 
burgu. Zamek zawierał cenne dzieła 
sztuki i obrazy, których część spło* 
nęła. Zniszczonych jest doszczętnie 30 
pokojów. Zamek został wybudowany 
przed 30*tu laty.

Krwawe zajścia w Lyon-e. Lyon byt 
wczoraj widownią gwałtownej bó jki 
między robotnikami arabskimi a robo 
tnikami francuskimi zsyndykalizowa* 
nymi. Zajście miało miejsce wskutek 
zwolnienia robotników francuskich z 
pracy, a zatrzymania nadal przy pra* 
cy Arabów. G d y  Arabowie wyszli z 
fabryki, rozpoczęto z nimi bó jkę  i 
usiłowano pobić Araba Maleka. Ten 
dobył rewolweru i zranił dwóch na* 
pastników. G d y  rewolwer mu się za*

ciął, zaczął uciekać, lecz został dotkli* 
wie pobity i policja z trudem go  uwol 
nila. W  tej chwili nadjechał tramwaj, 
w którym jechało 30 robotników arab* 
skicli, którzy w obronie rodaka rzu* 
ciii się na robotników francuskich i 
po zmuszeniu ich do ucieczki, ścigali 
ich przez dłuższy czas. Policja zlikwi* 
dowala zajście, aresztując 13 Arabów, 
uzbrojonych w rewolwery i brzytwy.

Fabryka wyleciała w powietrze. 
W skutek  wybuchu zbiornika z gazem, 
i balonu z tlenem, wyleciała w powie­
trze część fabryki wyrobów elektroli* 
tycznych pod Rouen. Trzech robotni* 
ków zginęło na miejscu, kilkuset jest 
rannych, wśród nich dyrektor firmv. 
W ybuch był tak silny, że kilkuset ki* 
logramowe sztaby żelazne były wyrzu 
cane na wielką odległość. Straty ma* 
terjałne wynoszą miljard franków.

Konfiskata pism G orkija. W  mvśl 
rozporządzenia z 4 lutego 1933 skon* 
fiskowano w Berlinie wszystkie pisma 
Maksyma Gorkiego, które ukazały się 
w języku niemieckim.

Miljon sardynek rzucono do morza, 
W  porcie rybackim Douarnanez w po* 
łudniowej Francji rybacy wrzucili do 
morza miljon sztuk sardynek, wsku* 
tek niemożności uzyskania od fabry* 
kantów wysokiej ceny. Postanowiono 
również zaprzestać połowu sardynek 
do czasu uwzględnienia żądań ryba* 
ków.

Klęska suszy w St Zjedn. Klęska 
suszy spowodowała w St. Zjednoczo* 
nvch olbrzymie straty. D otknęła ona 
24 stany o ludności przewyższającej cy 
frę 27 miljonów.

Najbardziej ucierpiały stany Monta 
na, Dyonung pin. i pld. Dakota, oraz 
12 stanów południowych. Straty obli* 
czane są na 5 miljardów dolarów.

N ow y „potw ór morski14. Agencja 
Havasa donosi z St. Nazaire. że jeden 
z oficerów statku „Cuba“ doniósł to* 
Warzystwu transatlantyckiemu w ra* 
porcie, że w odległości 800 m. na po* 
łudniowy zachód od Azorów ukazał 
się potwór morski długości jakoby 25 
m. i grubości około 5 m. Potwór po* 
siada małą głowę i niezwykle długa 
szyję. Na grzbiecie miał dwa wyraźne 
garby. Oprócz oficera, widzieli 
potwora dwaj ludzie z załogi.

W alki w Chinach. Korespondent 
Reutera z Simla donosi: W o js k a  chiń* 
skie nie zajęły jeszcze Kaszgaru, oraz 
terytorjutn, ewakuowanego przez re* 
beljantów. Sytuacja w mieście jest nie* 
pewna, gdyż niema nikogo, k tobv był 
odpowiedzialny za utrzymanie porząd­
ku. Istnieje podejrzenie, że wojska 
chińskie zaopatrywane sa w bron i 
amunicję, a prawdopodobnie i w pie* 
niądze przez rząd sowiecki. W  oficia! 
nych kołach japońskich obawiają się 
zwycięstwa wojsk chińskich.

ST A N  O B L ĘŻ E N IA  W  C O N ST A N T IN E.

Paryż. 8 V III .  (PAT.) Sprawozdawca 
,.Paris-Soir“ donosi z Constantine. że w 
mieście ogłoszono stan oblężenia. Wolno 
chodzić po mieście tylko będąc w posiada­
niu specjalnej legitymacji. Opisując szcze* 
góly pogromu Żydów, korespondent zazna 
cza że Arabowie wprost masakrowali Zy* 
dów. Ofiary pogromu, przebywający w 
szpitalach, noszą ślady niezwykłego barba­
rzyństwa. Rodzice nie mogą rozpoznać 
twarzy pobitych dzieci. Los 10.000 Żydów 
zamieszkałych w Constantine jest w dal* 
szym ciągu niepewny. Nastroje zemsty ze 
strony Arabów dotychczas bynajmniej nie 
wygasły. Według doniesień korespondenta, 
w zajściach zginęło 40 osób, a około 200 
jest rannych.

R O B O T N IC Y  Z A B E Z P IE C Z E N I  
W  F U N D U S Z U  B E Z R O B O C IA -

W edług ostatnich obliczeń, liczb* 
robotników, zabezpieczonych w Fun* 
duszu Bezrobocia, wynosi 754.35* 
osób. Z  tego na przemysł górniczY 
przypada 97.305 osób, na przemysł h<̂  
niczy 29.080, na przemył m etalo"^ 
56.827, na przemysł włókienniczY 
143.337, na przemysł budowlany 58.1^ 
na przemysł chemiczny 32.637, na pr*£ 
mysł drzewny 40.061, oraz na p o z o s t* '  
łe gałęzie przemysłu 296.964 osób.

Z pośród robotników, zabezpiecz^, 
nych w Funduszu Bezrobocia, 55.9^ 
osób przypada na państwowe zakł*®' 
pracy, 43.638 na samorządowe, ot*  
674.729 na prywatne
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D ew .zy : Belgia 124.25. Gdańsk 172 60,
Hlilandia 35S. Londyn 26.62. N. |ork czeki 
5.2? 7,8. X  Jork kabel 5.26 3 8. Paryż 
>4 39 1 2, Praga 21.97. Szwajcaria 172.70, 
Sz.o_kholn 137.35, Wiochy 45.43, Berlin 
205.79. Papiery państwowe: 5 prc. poż.
budowl. 4 ' . . ,5 —70. 4 prc. poż. inwest. 116 
1/4, 5 prc. poż. konwers. 63, 6 prc. poż, 
drlar. /O '  4, 4 prc. poż. dolar. 53, 7 prc. 
P"z. stabiliz. 6/.25—6 .63—67.50. Akcje: 
Piank Polski S6.25, Starachowice 10 60, Do» 
lar w b recie pry w. w Warszawie 5.22.

P O C IĄ G I D O D A T K O W E .
D yrekcja  okręgowa kolei państwo* 

wych we Lwowie donosi, że w związ* 
Lu ze spodziewanym liczniejszym prze 
jazdem podróżnych powracających z 
letnisk, oraz przjazdem młodzieży do 
szkół będą uruchomione następujące 

pociągi dodatkowe:
1. międzv Warszawą i W orochtą  

v. okresie od 11 do 30 sierpnia włącz* 
nie, oraz z powrotem od 12 do 31 sier* 
rn ia  włącznie, przez Rawę Ruską, Re* 
jowiec, Lublin, Dęblin nadzwyczajne 
pociągi osobowe: Nr. 911 A., odejście 
z W arszawy 19‘32, Lwów przyjście 
(T32. od ejście 7'00, W orochta przyjście 
13‘58 i z powrotem nociąg 912A, W o* 
rnchta odejście 14‘45, Lwów przyjście 
20‘25, odejście 20'56, W arszawa przyj* 
ście 9 ‘00. Pociągi te nie mają zatrzy* 
mania na stacjach pośrednich między 
Lublinem a Warszawą.

2. Między Lwowem i Ławocznem, 
oraz z powrotem w okresie od 13 do 
19 sierpnia włącznie nadzwyczajne po 
ciągi osobowe: Nr. 9915 odejście ze 
Lwowa 6 ‘16, przyjście 8 ‘24, odejście 
8 ‘36, Ławoczne przyjście 10‘42 i z po* 
wrotem pociąg Nr. 1724A. Ławoczne 
odejście 15*45, Stryj przyjście 18*36, 
odejście 18*47, Lwów przyjście 20*24.

Z M N IET SZ O N E O P Ł A T Y  
R E JE S T R A C Y JN E .

Z dniem 8 b. m., wchodzi w życie 
rozporządzenie, zmniejszające opłaty 
za ogłoszenie o rejestracji statutu Kó* 
lek rolniczych, kól gospodyń wiej* 
skich i ochotniczych straży pożarnych. 
Zniżona opłata od rejestracji po wyż* 
szych stowarzyszeń ustalona została 
na 10 złotych. Oplata za ogłoszenie1 o 
zmianie statutu wymienionych organi* 
zacyi c r r ż o n a  została do 5 zł.

W Z O R Y  D LA  S P Ó Ł D Z IE L N I  
S Z K O L N Y C H .

Związek Spożywców Rzeczypospoli 
tej Polskiej, przygotował dla spółdziel 
ni szkolnych wzór statutu i wzór regu 
laminu, obowiązującego sprzedawców 
w sklepikach szkolnych, a także wzo* 
ry rachunkowości dla tych spółdzielni. 
Poza tem, wydal legitymacje członko* 
wskie, v ięgi rachunkowe, plakaciki z 
senten azni spółdzielczemi, oraz inne 
pomoce, potrzebne do należytego pro* 
wadzenia spółdzielni szkolnych.

Mowa kanclerza Hitlera
na pogrzebie prezydenta Hindenburga.

Tannenberg, 8 V I I I .  (P A T ).  Trumna 
ze zwłokami prez. Hindenburga pod* 
czas uroczystości żałobnych przeniesio 
na została z wieży wodzów na olbrzy 
mie podwórze.

Nad trumną przemówił kanclerz 
Hitler, który w krótkich i mocnych 
słowach skreślił życiorys marszałka 
Hindenburga.

Mówiąc o bitwie pod Tannenber* 
giem kanclerz wspomniał o tragicz*

I nym dla Niemiec końcu wojny. Llin*
I denburg — mówił kanclerz — zdła*
I wił zbrodnię wobec ojczyzny. Z  sze*
J regów ubył wódz, którego imię wpi* 
j sane zostało po wieczne czasy do księ* 

gi dziejów. Był to ostatni triumf starej 
armii, że narodowe Niemcy w roku 
1925 nie mogły znaleść wybitniejszego 
przedstawiciela, jak starego generała i 
żołnierza, feldmarszałka wojny świato 
wej. Jest to tajemnicze zrządzenie 
Opatrzności, że w czasie prezydentury 
tego żołnierza i sługi naszego narodu, 
stało się możliwe odrodzenie narodu. 
VI imię jego dokonało się dzieło zje* 
dnoczenia. Feldmarszałek Hinden* 
burg, jako prezydent Rzeszy był 
obrońcą rewolucji narodowo socjali* 
stycznej i przez to umożliwił odrodzę 
nie naszego narodu. Przed 20 laty roz 
legi się po raz pierwszy z tego .niej* 
sca glos dzwonów, głoszących sławę 
imienia Hindenburga. Dziś przy 
dźwiękach tych samych dzwonów pro 
wadzimy zmarłego, siwego feldmar* 
szalka na wielkie pole bitwy, gdzie od 
niósł jedyne w swoim rodzaju zwy* 
cięstwo. Naród niemiecki będzie przy 
chodził do swego zmarłego bohatera, 
aby w czasach krytycznych czerpać no 
we siły do życia. G dy znikną ostatnie j 
ślady cierpień, imię jego pozostanie 
wciąż nieśmiertelne. Zmarły W odzu  — i

zakończył kanclerz — wejdź do W al* 
halli.

Po przemówieniu kanclerza, przy 
dźwiękach pieśni „Horst W essel" 8 ofi 
cerów wzięło trumnę na ramiona i po* 
niosło ją do wieży marszałków, gdzie 
zwłoki prezydenta zostały złożone na 
wieczny odpoczynek. Przed trumną 
oficerowie nieśli odznaczenia i buławę 
marszałka. Za trumną kroczył jedyny 
żyjący z felmarszałków z czasów woj* 
ny von Mackensen, kanclerz Hitler i 
w. in. W  chwili wnoszenia trumny do 
wieży orkiestra odegrała marsza 3 pul* 
ku gwardji pieszej, w którym służył 
zmarły. Pierwszy wieniec złożył na 
trumnie kanclerz Hitler. Przy dźwię* 
kach marsza, poczty sztandarowe opu* 
ściły pomnik. Na tem uroczystość zo* 
stała zakończona.

Po przemówieniu kanclerza orkie* 
stra odegrała pieśń żołnierską „Ich hat 
te einen Kameraden'*.

W  uroczystościach pogrzebowych 
wziął udział pułk. Hindenburg, syn 
zmarłego prezydenta, ministrowie Rze 
szy, korpus dyplomatyczny, członko* 
wie Reichstagu, weterani wojny świa* 
towej ze sztandarami 8 pułków, które 
brały udział w bitwie pod Tannenber* 
giem, oraz przeszło 200.000 osób ze 
wszystkich stron Niemiec.

W e  wszystkich miastach i wsiach 
Niemiec przerwano pracę i słuchano 
transmisji radjowej uroczystości żało* 
bnej. Punktualnie o godz. 11*45, gdy 
trumnę wnoszono na miejsce wieczne* 
go spoczynku, wszędzie ustał zupełnie 
ruch. Pojazdy zatrzymały się, stawali 
piesi przechodnie, wszyscy odsłonili 
głowy. Przy dźwiękach dzwonów 
wznosiły się ramiona ukłonu hitlerow* 
fkiego. O godz. I ł  46 wznowiony zo* 
stał normalny ruch w całych Niem* 
czech.

Nabożeństwo żałobne w Warszawie.
W arszawa. 8 V III .  (PAT.) Wczoraj o g. 

11 w przybranej kirem i zielenią świątyni 
zboru ewangelicko*augsburskiego w War* 
szawie odbyło się nabożeństwo żałobne za 
śp. prezydenta Rzeszy marsz. Hindenbur. 
ga. P. Prezydenta Rzplitej reprezentował 
szef kancelarji  cywilnej Swieżawski. W  
pierwszych rzędach zasiedli: marsz. Senatu 
Raczkiewicz, min. skarbu Zawadzki jako 
zastępca premjera, min. Beck, Kościałkow* 
ski, Kaliński, prezes N IK . Krzemiońskl, 
podsekretarze stanu, generalicja z 2*gim w!> 
cemin. spraw wojsk. gen. Skladkowsklm, 
urzędnicy MSZ. i korpus dyplomatyczny. 
Świątynia wypełniona była przedstawicie* 
lami kolonji  niemieckiej. Po pieniach żało* 
bnych i nabożeństwie odprawionem w j?< 
zyku niemieckim zabrał glos pastor Loth. 
Uroczystość zakończyła się odegraniem 
marsza żałobnego Szopena.

Po nabożeństwie poseł Rzeszy niemtc*

ckiej Moltke przyjmował kondolencjc  od 
obecnych. '"?H*

Wiedeń. S V III .  (PAT.) W  nabożeństwie 
w kościele ewangelickim we Wiedniu ku 
czci prezyd. Hindenburga wziął udział pre» 
zydent Miklas, kancl. Schuschnigg i wszyj» 
cy członkowie rządu. Nabożeństwo odpra* 
wiono również w kościele ewangelickim w 
Gracu.

ST A T Y S T Y K A  P O Ż A R Ó W .

Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
opracował statystykę ilustrującą straty, 
wyrządzone przez pożary w Polsce w 
okresie 10*lecia (1924— 1933 włącznie).

tym okresie czasu pożary wyrządzi 
ły straty w budynkach na ogólną su* 
mę 283 milj. złotych. Największe straty 
wyrządziły pożary w latach 1929/30 na 
sumę 55 miljonów zł.

Program radjowy.
Środa, 8 sierpnia.

Lwów. Godz. 16: Muzyka. 16.30: Finały 
Igrzysk Polaków z zagranicy. 17: Audycja 
dla dzieci. 17.15: Muzyka dla najmlod*
szych. 18: „Książka i wiedza". 1S.15: Zam* 
knięcie Igrzysk. 1S.30: Płyty. 1S.45: Poga* 
danka. 19: Rozmaitości. 19.15: Muzyka 
lekka. 19.50: Wiad. sport. 20.02: Feljeton 
aktualny. 20.12: Muzyka lekka. 20.50: Dzień 
nik wieczorny. 21.02: Odczyt. 21.12: Kon* 
cert muzyki polskiej. 2 2 ; Kwadrans litera* 
cki. 22.15: Płyty.

Czwartek, 9 sierpnia.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
12.10: Muzyka salonowa. 13: Dziennik po* 
łudniowy. 13.05: Audycja dla dzieci. 13.20: 
Płyty. 14: Giełda. 14.15: Płyty. 14.30: Zam 
knięcie zjazdu Polaków z zagranicy w gma 
chu Sejmu. 16 : Koncert chóru VCrarsa.
16.20: Muzyka lekka. 17: Listy i programy. 
17.15: Recital śpiewaczy 17.30: Koncert
chóru. 18: Odczyt. 18.15: Słuchowisko. 
19: Rozmaitości. 19.15: Recital fortepiano* 
wy. 19.50: Wiad. sport. 20.02: Odczyt. 20.12 
Koncert z Doliny Szwajcarskiej. 20.40: 
„Wśród książek". 20.50: Dziennik wieczór* 
ny. 21.02: Pogadanka muzyczna. 21.12-
Trans, z Bayreuth. „Zmierzch bogów" dra* 
mat muz. R. Wagnera. 22.30: Odczyt. 22.^5 
Płyty.

Z N IŻ K I K O L E JO W E  N A  T A R G I  
W S C H O D N IE .

Ministerstwo komunikacji przyznało 
dla zwiedzających Targi W schodnie 
cały szereg zniżek kolejowych. W  
szczególności, zwiedzający Targi 
W schodnie, będą korzystali z ulgo* 
wych taryf w wysokości 50 proc. tary* 
fy obowiązującej do dnia 31 grudnia 
1933 ze wszystkich stacyj P. K. P. do 
Lwowa i z powrotem do stacji wyjaz* 
dowej. Zniżka obowiązuje w obie stro 
ny. Dla korzystania ze zniżek, zwie* 
dzający będą musieli się zaopatrzyć w 
t. ł w . karty uczestnictwa. O soby  pra* 
gnące korzystać z ulgi kolejowej na 
Targi W schodnie, będą mogły wyje* 
chać do Lwowa w trzech terminach pię 
ciodniowych, ustalonych przez Mini* 
sterstwo komunikacji, a to: od 31 sierp 
nia do 4 września 1934, od 7 września 
do 11 września 1934, od 13 września 
do 17 września 1934.

Pozatem zostały przewidziane ulgi 
dla wycieczek zbiorowych i dla zwie* 
dzających z zagranicy.

N IE P R A W D Z IW E  W IA D O M O Ś C I  
O O P O D A T K O W A N IU  L O S Ó W  

L O T E R Y JN Y C H .

W  związku z wiadomościami, jako* 
b y  losy oraz wygrane Polskiej Pań* 
stwowej Loterji Klasowej miały być 
opodatkowane na rzecz powodzian. 
Generalna D yrekcia Loterji komuniku 
je, że żadne tego rodzaju projekty nie 
były wogóle rozpatrywane.

Zarówno ceny losów loteryjnych, 
jak i wysokość potrąceń od wygra* 
nych pozostają nadal bez żadnej zmia* 
ny.

G E O R G  O V E N  B A X T E R . 8

T A J E M N I C Z Y  SZEPT.
(Ciąg  dalszy.)

— A przypuśćmy, że nie znajdziecie takich lu* 
dzi? Co wtedy? — zapytał Lew Borgen.

— Sam znasz przynajmniej z dwunastu odpowie* 
dnich ludzi w tym okręgu, — odpowiedział nocny 
gość spokojnie — i ciągnął dalej, szeptem: — Jest 
Przecież Tirrit, Monson, Nooney, Doran, Anson, 
Lambert, 01iver, Champion, Montague i inni, nie 
Pierwszej młodości, którzy gotowi byli wieść żywot 
osiadły, gdyby nie to, że dotychczas pędzili życie tak 
burzliwe, iż nie potrafiłby już teraz imać się stałej 
uęzciwej pracy. Skoro  do nich przyjdziesz i przemó* 
^ isz , to usłuchają ciebie. Każdy z nich wie dobrze, 
Ze chodziłeś drogą nieprawości, lecz wiedzą także, iż 
°yłeś na tyle sprytny, żeby się nigdy nie dać złapać, 
f  to nie jest bez znaczenia. Powtarzam ci Borgenie,

nie chodzi o to, czy znajdziemy chętnych ludzi, 
e °  to, jakich ludzi chcielibyśmy zwerbować. Od* 

^ajdii tych, o których ci mówiłem L przyjdź tu z 
Powrotem za miesiąc. Powróć za cztery tygodnie 

aJ mi znać, jak  sprawa stoi.
Qi ® to koń, przeznaczony dla ciebie. Nie jest 

aza y, ale świetnie chodzi. Konia tego górskie ko* 
Is+r.naUC^ i  po górach. A  jaki pomysłowy.
czcnli^H s°b ie  tego konia. W  torbie przytro*
dolarów °cr \ znajdziesz sakiewkę, a w niej 300 
je, jak  swoje ' "w  Zabierz te pieniądze i wydawaj

w ciągu miesiącaVB or z ?  " t  “  pok,* c!e wVdatkt*W’się. * za cztery tygodnie zobaczymy

Poklepał konia po grzywie.

— Skaże ta pewność — rzekł porywczo Borgen, 
że wrócę za cztery tygodnie otrzymawszy twojego 
konia i twoje pieniądze. Jakże możesz mieć do mnie 
zaufanie, nieznajomy mi człowieku.

Nastała chwila ciszy, jeno zdali słychać było 
zawodzenie kojota.

— Znam się na ludziach, — odrzekł wkońcu 
nieznajomy. Spojrzę na człowieka i wiem już czego 
się mam po nim spodziewać. W iem  czego mogę ocze* 
kiwać od ciebie, Borgenie i wiem, że postąpisz rze* 
teinie.

R O Z D Z IA Ł  IV.

O ko w oko z Szepczącym.

Borgen nie domyślił się nawet, jakiem się cieszył 
uznaniem w społeczeństwie ludzi żyjących poza pra* 
wera: gdziekolwiek się zjawiał, wszędzie był mile wi* 
tany. Począwszy od Championa, małego, czarno* 
okiego, zwinnego jak łasica osobnika, wsławionego 
setkami rabunków, skończywszy na rosłym, ocięza* 
łym Ansonie, słynnym z zabójstwa wielkiego Jen* 
nigsa, przezwanego „Dieciakiem** — wszyscy ludzie 
wymienieni przez tajemniczego nocnego gościa, wy* 
słuchali jego planu z wielkiem zaciekawieniem 
W szyscy bez wyjątku stanęli na apel.

Doran wyraził ich pogląd w następujących sło* 
w ach: — O to czegośmy potrzebowali. Żyjemy w wie* 
ku przeróżnych kombinacyj, czyż nie tak ? Każde 
rzemiosło ma swój związek. Załóżmy więc i my 
związek. Ale kim, u djabła, jest ten niewidzialny 
osobnik? Może to s-tary Tom asz? D o  licha, zało* 
żyłbym się, że to on. W ypuścili go z więzienia 
trzy miesiące temu!

Każdy wyrażał swoje zdanie, co do tożsamości 
nieznajomego, lecz Borgen przestał już zgadywać.

Nowa, ważniejsza myśl zaprzątała jego umysł. Przy* 
puśćmy, że on, Lew Borgen, zostanie niewidzialnym 
hersztem, i będzie sam swoim zwierzchnikiem? Prze* 
dewszystkiem będzie wówczas odbiorcą pięciu czę* 
ści łupów, dwóch dla siebie i trzech dla nieistnie* 

] jącego wodza. Żeby wykonać to przedsięwzięcie, 
• musiałby tylko zastrzelić projektodawcę planu, pod* 

czas drugiego spotkania. W  ten sposób, stałby się 
sam hersztem bandy. M iałby i tę wielką korzyść, że 
chociaż zaszczyt przypadałby w udziale człowieko* 
wi*widmu, lecz zarazem on tylko ponosiłby całko* 
witą odpowiedzialność, a Lew Borgen, jako jego 
wysłannik powtarzający tylko rozkazy, nie byłby 
narażony na przykrość wrazie niepowodzenia. Nie 
jego by się czepiano, gdyby plan zawiódł...

Im więcej się zastanawiał, tem bardziej podobał 
mu się ów pomysł. U dając się na spotkanie z nie* 
znajomym, zdecydowany był zupełnie. Poczekał 
między wzgórzami, aż czarne i nieprzeniknione 
ciemności zasnuły niebo. Pozostawił małego, śmigłe* 
go jak  koza wierzchowca, który okazał się godnym 
pochwał, jakie o nim wygłosił Szepczący i w dalszą 
drogę udał się pieszo, zdjąwszy poprzednio buty 
i włożywszy na nogi miękkie bezszelestne mokasy* 
ny®). W yekw ipow any w ten sposób, mógł podejść 
Szepczący.

Taki mądry, — taki warjat — pomyślał Borgen. 
— W  tem sęk. Ci mądrzy panowie zadużo rozmy* 
ślają i to ich gubi. Są do niczego, gdy chodzi o opra* 
cowanie szczegółów. Ja  jestem inny!

(C . d. n.)

*) Obuwie skórzane noszone przeważnie przez Indjan. 
do swej ofiary znienacka. Kierował się w stronę 
ogniska płonącego na szczycie pagórka. Rozpalił je
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Z  t o r u  M. T .  Z.
W yniki z wtorku 7 sierpnia:
Gonitwa pierwsza. 1) Pengo, 2) Lady 

Langden. Tot. zw. 12.50.
Gonitwa druga z plotami: 1) Lady Ma. 

milton, 2) Romanelli  II, 3) Enigma III. 
Tot. z w. 24, fr. 7, 6.

Gonitwa trzecia. 1) Flawja, 2) Flamenco, 
3) Irka. Tot. zw. 11.

Gonitwa czwarta z przeszkodami. 1) A- 
wangarda, 2) Jozar, 3) Nawój.  Tot.  zw. 
14.50, fr. 8, 17.

Gonitwa piąta. 1) Lirnik, 2) Łucznik, 3) 
Linir-Handżar. Tot.  zw. 21, fr. 8.50, 11.

Gonitwa szósta. 1) Sfinks, 2) Rewja, 3) 
Felicitas. Tot.  zw. 14, fr. 8, 9.

Z A P IS Y  N A  9 S IE R P N IA  (C Z W A R T E K )  

Gon. I. (przeszk.); Izolana, Naulaka.
Gon. II. Afront, El-Hasa, Junona, Kaid.
Gon. III .  Elegant, Ellis, Gaduła.
Gon. IV .:  Baby, Egreta, Dalja, Jestem

Pewna, Medaillc d‘or, Miraż, Nuda, Per* 
sona Grata, Thais, Trubadur.

Gon. V. (płoty):  Amarant, Atylla, Deli* 
vrance, Grzela, La Vallierc , Persona Grata, 
Tyber, Skrobonogi.

Gon. V I . :  Argonauta, Ibn Ncdjari,  Mle- 
czink, Rasim IV.

Gon. V II . :  Hasina, Manitoba, Mekka,
Sahara, Zazula-Gazella.

Gon. V I I I . :  Bantam, Dolorosa, Fair Play 
II., Korynna, Panta rhei, Tombola.

N A S Z E  T Y P Y :

I. Izolana.
II. St. Zarcz., Afront.
III Elegant.
IV. Miraż, Mcdaill  d‘or, Baby.
V. Grzela, Skrobcnogi,  Atylla.
VI.  Ibn Ncdjari , Rasim IV.
VII.  Manitoba, Mekka.
V III .  Panta rhei, Bantam.

Sport i Wychowanie Fizyczne
Igrzyska Polaków z zagranicy. W c  wczo­

rajszych zawodach lekkoatletycznych osią* 
gnięto szereg doskonałych wyników. W  
biegu na 100 m. Polak ze Stanów Zjedn. 
Janiak osiągnął czas lepszy od rekordu poi 
skiego o 1 10 sekundy, a Biniakowski wy. 
rówmał rekord polski, osiągając czas 10.7. 
W rzucie dyskiem Siedlecki pobił rekord 
polski Heljasza o 86 cm., zaś Heljasz, któ* 
ry zajął drugie miejsce, osiągnął wynik 
lepszy od rekordu polskiego o 41 cm. W  
skoku o tyczce Polak ze Stanów Zjedn. 
Wąsowicz miał wynik lepszy od rekordu 
polskiego Schneidera o 20 cm.

Polska walczy z Grecją . Austrjacki zwią* 
zek tenisowy postanowił wycofać się z cli* 
minacyjnych rozgrywek o puhar Davisa ną

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 1067/34. Obwieszczenie. Komorni*; 
Sądu grodzkiego w Chodorowie, zamiesz* 
kały w Chodorowie, na zasadzie art. 602 
kpc. ogłasza, że w dniu 17 sierpnia 1934 o 
godz. 9 w Ottyniowicach odbędzie się pu- 
bliczna licytacja ruchomości, a mianowicie: 
2 szafy jesionowe, 2 stoliki nocne, 2 stoły 
dębowe, 7 foteli krytych suknem, 1 kanap.-* 
kryta suknem, 1 szafa dębowa, 1 szafa o* 
rzechowa, 1 szafa dębowa, 1 szafa dębowa, 
1 kanapa kryta pluszem, 1 dubeltówka 
M=ki ,,Krupp", 1 szafa jesionowa z lustrem, 
1 biurko jesionowe, 1 garnitur toaletowy 
srebrny z lustrem, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1350, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wy* 
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Chodorów, 27 lipca 1934. 4000/K

Km. 493/34. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Hrycia Tarapaty z Berezowicy 
wielkiej przeciwko Chaimowi Migdcn w 
Mikulińcach odbędzie się dnia 12*go wrze- 
śnia 1934 r. o godzinie 9*tej rano, w sali 
posiedzeń Sądu grodzkiego w Mikulińcach 
licytacja połowy realności objętej whl. 
1560 ks. gr. gminy Mikulińce składającej 
się z parceli budowlanej lkat. 658. Wartość 
szacunkowa 5S23 zł. 60 gr. Najniższa ofer- 
ta 2911 zl. 80 gr., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. Przynależności: dom, stajnia, 
drewutnia oraz 3 drzewa jesionowe. Wa* 
runki licytacyjne i inne dokumenty prze]* 
rzeć można w godzinach urzędowych u 
komornika.

Komornik Sądu Grodzkiego.

Km. V II .  1609/34. Obwieszczenie. Ko* 
mornik Sądu grodzkiego miejskiego rewiru
VII.  we Lwowie z siedzibą urzędową przy 
ul Piekarskiej lc  na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że dnia 10 sierpnia 1934 o go* 
dżinie 12 odbędzie się licytacja publiczna

r. 1935. Polska wobec tego spotka się w 
najbliższej rundzie z Grecją w Warszawie.

Nowy sukces Kurkowskiej.  W  Bastad, 
gdzie rozegrane zostały łucznicze mistrzo* 
stwa świata, Kurkowska*Spychajowa odnio 
sła nowy sukces, zajmując pierwsze miej* 
sce w strzelaniu na 70 yardów — 453 pkt.

Mecz bokserski Polska —Czechosłowacja 
Zarząd Warsz. Okr. Zw. Boks. postanowił 
zgodzić się na propozycję Polskiego Zwią­
zku Bokserskiego w sprawie organizacji 
meczu Polska— Czechosłowacja o puhar 
środkowej Europy w dn. 14 października 
w Warszawie.
I

N A JB L IŻ S Z E  M E C Z E  P IŁ K A R SK IE .

W  niedzielę grają na boisku Czarnych: 
Czarni— Polonja  (godz. 15.15) i Hasmonea 
— Resovia (godz. 17*ta).

W  Jarosławiu Ognisko— Ukraina.
W  Lidze PZPN. grają w niedzielę: w

Siedlcach: Strzelec—Pogoń; w Krakowie: 
Podgórze—ŁK S.;  w Król. I lucie :  Ruch — 
Legja; w Warszawie: Warszawianka—-
Warta.

D A J G R O S Z  N A  C E L E  T O W A *  
R Z Y S T W A  S Z K O Ł Y  L U D O W E J.

O R Z E C Z E N IA  S Ą D U  N A JW Y 2 *  
S Z EG O  W  S P R A W A C H  U B EZ P IE *  

C Z E N IO W Y C H .

Sąd Najwyższy wydał ostatnio kilka 
orzeczeń w sprawach ubezpieczenio* 
wych. W  rozstrzygnięciu pewnego spo 
ru Sąd Najwyższy orzekł, iż woźny 
mający za zadanie wskazywać publicz* 
ności, gdzie poszczególne biura danej 
instytucji są położone, nie jest praco* 
wnikiem umysłowym. W  innym spo* 
rze Sąd Najwyższy orzekł, iż przepis 
dekretu, w myśl którego wypowiedze 
nie umowy o pracę nie może nastąpić 
podczas choroby pracownika, nie za* 
wiera zakazu bezzwłocznego rozwiąza 
nia umowy przez pracodawcę podczas 
choroby pracownika w razie, gdy ten 
popełnił czyn, uprawniający do zwoi* 
nienia go bez wypowiedzenia.

Sąd Najwyższy orzekł wreszcie, iż 
pracownikom instytucji ubezpieczeń 
społecznych, należy się w przypadku 
zwolnienia odprawa, jeśli mają oni za 
sobą conajmniej 5 lat pracy. Rzeczą in* 
stytucji jest udowodnić, że z tych lub 
innych względów pewien okres czasu 
służby pracownika nie ulega zaliczę* 
niu. Okoliczność, że dany pracownik 
początkowo zatrudniony był w charak 
terze pracownika dniówkowego, nie 
może mieć wpływu na uzyskanie przez 
niego odprawy.

następujących ruchomości należących do 
dłużnika w jego mieszkaniu przy pł. Ber­
nardyńskim 7, a następnie Poniatowskiego 
7: fortepian, tapczan, urządzenie domowe, 
gramofon z 20 płytami, 6 obrazów, 2 maie 
obrazki, 3 pary portjcr. Przedmioty tc mo­
żna oglądać w dniu i miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru VII.

Lwów, 26 czerwca 1934, 4004/K

II. Km. 1940/34, Obwieszczenie. Dnia 4 
października 1934 o godz. 9*tej, odbędzie 
się w Sądzie grodzkim miejskim wc Lwo­
wie, ul. Sądowa sala Nr. II drzwi Nr. I. 
licytacyjna sprzedaż nieruchomości obj.  
whl. 2690/11. ks. gr. gm. m. Lwowa stano­
wiącej parcelę budowlaną używaną jako 
plac składowy, składającą się z parcel bua. 
L. kat. 3S55/1, 3855/2 i parceli grunt. L. kat. 
4043/1 o łącznej powierzchni 938 m. kw. 
Na parcelach tych wznoszą się: barak dre­
wniany, dwa poddasza, szopa i trzy daszki 
służące do zabezpieczenia złożonych na 
tych parcelach materjałów przed wpływem 
opadów, a położona we Lwowie u zbiegu 
ulic Gródeckiej i Bema. Cena wywołania 
(najniższa oferta) 46.122 zł. 75 gr. poniżej 
której sprzedaż nic nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego miejski ;iJ -> 
Rewiru II.

Lwów, 18 lipca 1934. 4003/k

II. Km. 1649/34. Edykt licytacyjny. Dnia 
26 września 1934 o godz. 9 rano odbędzie 
się w Sądzie grodzkim miejskim we Lwo­
wie w sali rozpraw Nr. II. publiczna licy. 
tacja realności objętej wyk. hip. 1. 2362 II 
Dz. ks. gr. gm. miasta Lwowa, przy ul. 
Szeptyckich 1. 11, składającej się z parcel 
lkat. 5649, 3S93/8 i 3893/9 o łącznej prze­
strzeni 497 m kw. oznaczona 1. konskr. 
1647-2/4. N a parcelach tych wzńosi się 
dwupiętrowy dom mieszkalny, czynszowy, 
murowany. Część niezabudowana o po­
wierzchni 180 m kw. stanowi ogród. D o re. 
alności tej należą przynależności oceniom 
t 1.105 zł. Wartość szacunkowa realności

wraz z przynaleinościami wynosi 77.285 
zł. 03 gr., zaś najniższej oferty, poniżej któ­
rej sprzedaż nic nastąpi 38,642 zł, 51 gr,

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru II.

Lwów, 27 lipca 1934. 4002 K

F IR M Y .

Firm. 1556/52. C IX. 226. Zmiany doty­
czące firmy Spóiki.  Data wpisu 31 grudnia 
t93z. Brzmienie firmy: Okręgowy Zakład 
Elektryfikacyjny we Lwowie spółka z ogra. 
niczoną odpowiedzialnością. Siedziba: 
Lwów, Leona Sapiehy 3. Zmiany: Uchwalą 
Walnego Zgromadzenia z daty Lwów -19 
grudnia 1932 Lrep. 29866 postanowiono toz 
wiązanie i likwidację spółki. Dotychczaso­
wi zawiadowcy inz. Maurycy Altenbe-rg i 
inz. Stanisław Kozłowski ustąpili. Likwida­
torami wybrani zostali 1) inż. Maurycy 
Altcnberg, dotychczasowy zawiadowca 
spółki, 2) Stanisław Kraus dyrektor izby 
obrachunkowej miejskiej zamieszkały we 
Lwowie, Tcatyńska 31. Likwidatorowtc 
podpisywać będą w ten sposób, ze przy 
dotychczasowcm brzmieniu tirmy z dodat­
kiem „likwidacji" przydadzą swe własne 
nazwiska łącznie.

oąu eJKtęgowy Wydział 11.
We Lwowie, dnia 31 grudnia 1932. 3989

Firm. 1682/33 C. IX 268. Zmiany doty­
czące firmy spółki. Do rejestru wpisano 
dnia: 10 stycznia 1934. Brzmienie i siedziba 
firmy: „Piobit" Naftowo-Kopalniana Spói* 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością wc 
Lwowie ul. św. Mikołaja 23. Wpisuje się 
po myśli § 55 ustawy o spółkach z ograni­
czoną odpowiedzialnością — że uchwałą 
Walnego Zgromadzenia spółki z dnia 9 
sierpnia 1933 L. rep. 79491 zamierza zniżyć 
kapitał zakładowy spółki do kwoty 110.000 
zł. Wpis ostateczny nastąpi po wykazaniu, 
że zamiar zniżenia kapitału został ogłoszo­
ny w urzędowej gazecie i nastąpiło 3-kro- 
tnc wezwanie wierzycieli, oraz że wierzy­
ciele, którzy się zgłosili zostali zaspokojeni, 
wzgl. zabezpieczeni. Zmieniono §§ 7, 8 I 
11 kontraktu w brzmieniu, jak w dolączo. 
nym do zbioru dokumentów protokole.

Sąd Okręgowy Wydział II.
W c Lwowie, dnia 2 grudnia 1933. 3998

Firm. 1825/33 C. IX  414. Wpis spółki z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Do reje­
stru wpisano dnia: 24 listopada 1933. Sie­
dziba tirmy: Lwów ul. 3 maja 19. Brzmie­
nie firmy: „Polmontana" Towarzystwo A- 
jenturowe dla zbytu wyrobów hutniczych 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Czas trwania nieograniczony. Przedmie: 
przedsiębiorstwa: staranie się o zastępstwa 
oraz zastępstwa firm branży żelaznej i me­
talurgicznej z prawem utrzymywania skła­
dów konsygnacyjnych i komisowych. Ka­
p ita ł . zakładowy wynosi 20.000 zł. wpłaco­
ny po połowie. Spółka opiera się na kon. 
trakcie spółki z daty 20 listopada 1933 
L. rep. 31.201. Zawiadowcy: Izydor Stiden 
przemysłowiec wc Lwowie, Potockiego 38 
i inz. Edward Nadel przemysłowiec we 
Lwowie, Piekarska 3. Podpis firmy nastę­
puje w ten sposób, że pod wyciśniętem 
brzmieniem firmy położą swe podpisy obal 
zawiadowcy łącznie.

8>ąa Okręgowy Wydział II
We Lwowie, dnia 24 listopada 1933. 3997

Firm. 188/22 B. II. 342. Wpis wykreślenia 
oddziału firmy. Do rejestru wpisano dnia: 
23 grudnia 1933. B rzmienic firmy: Trans, 
porty Międzynarodowe Lcinkauf, Spółka 
akcyjna. Siedziba tirmy: Lwów, Słowackie­
go 18. Na podstawie zawiadomienia Sądu 
Okręgowego Wydział II. w Krakowie z 3;  
grudnia 1931 11 Firm. 1798/31 B  II 201 wy­
kreśla się Oddział firmy znajdujący się w 
Krakowie ul. Gertrudy 4.

Sąd Apelacyjny Wydział II.
Wc Lwowie, dnia 21 grudnia 1933. 3996

Firm. 1301/33 C V III  39S. Zmiany doty­
czące firmy spółki. Data wpisu: 30 sierpnia 
1933. Brzmienie firmy: Polanka — Karol 
Cegielnia i fabryka towarów glinianych 
(ceramicznych) spółka z ogran. odpow. 
Siedziba: Lwów. Zmiany: Wykreśla się J ó ­
zefa Rosenberga jako  prokurenta.

Sąd Okręgowy Wydział II.
We Lwowie, dnia 30 sierpnia 1933. 3995

Firm. 1766/33. C. V III .  39S. Zmiany do­
tyczące firmy spółki. Do rejestru wpisane* 
dnia: 17 listopada 1933. B  rzmienic i sie* 
dziba firmy: „Polanka— Karol" cegielnia t 
abryka towarów glinianych (ceramicznych) 

spółka z ograniczoną odpow. we Lwowie, 
Batorego 26. Zmiany: Uchwałą walnego
zgromadzenia z dnia 25 października 1933 
wybrano dalszymi zawiadowcami spółki 
Dra Jerzego Marjana Kozickiego i Edwar­
da Nelha, zamieszkałych we Lwowie, pl. 
Marjacki 8. Wykreśla się prokurę Dra J e ­
rzego Marjana Kozickiego.

■Sad Qkręgowv Wydział II. handlowy.
We Lwowie,^ dnia 16 listopada 1933. 3994

Firm. 132/32 B  I 339. Wpis zmian w fir­
mie spółki akcyjnej.  Do rejestru wpisano 
dnia 16 listopada 1933. Brzmienie firmy. 
Spółka A kcyjna dla Przemysłu Budowla­
nego dawniej Jan Lewiński. Siedziba: 
Lwów. Zmiany: Wykreśla się członków 
Rady Zawiadowczej. Wpisuje się członka 
zarządu: Inż. Pawia Durbaka, Lwów, ul. 
Czarneckiego 1. 26, prokurenta Romana Ko* 
naszewicza, Lwów, ul. Hausnera 7, który 
będzie podpisywał firmę z dodatkiem n* 
prokurę wskazującym.

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy.
W e Lwowie, dnia 15 listopada 1933. 3993

Firm. 849/34 C. VIII .  345. Wykreśleń e 
firmy spółki z ogr. odp. z rejestru. Do, re­
jestru wpisano dnia 10-go kwietnia 1954. 
Brzmienie firmy: Spółka Wydawnicza
„Dziennik Lwowski" Spółka z ogr. odpow. 
Siedziba Spółki: Lwów, Ossolińskich 15. 
Wykreśla się firmę z rejestru na wniosek 
likwidatorów po przeprowadzonej likwida­
cji.

Sąd Okręgowy Y!vuział II. handlowy.
Wc Lwowie, dnia 10 kwietnia 1934 r. 3/92

Firm. 1/69.33 C. IX 140. Zmiany dcly. 
czące firmy spółki. Do rejestru w p i s a n o  
dnia: 24 listopada 19)3. Brzmienie i siedź 
ba firmy: Zachodnie Zagłębie naftowe spól 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością vr 
Lwowie ul. Batorego 26. Zmiany: I  chwrOa 
Walnego Zgromadzenia Spóiki z dnia 2*. 
października 1935 r. wybrani dalszymi za- 
wiadowcami Spółki inż. W iktor M lask ' - u  
Lwowie, ul. Listopada 78, Dr. lerzy Ma- 
rjan Kozicki zam. wc Lwowie ul. Listopada 
112 i Edward Nehl zam. we Lwowie ui. 
Dwernickiego 8. Wykreśla się prokurę Dra. 
Jerzego Marjana Kozickiego.

Sąd Okręgowy V ydział II. handlowy.
W e Lwowie, dnia 20 listopada 1933. 3991

Firm. 493/32 C IX 20. Wykreślenie firmy 
spółki. ' Data wykreślenia: 27 pażdziern.ka 
1932. Z powodu zwinięcia przedsiębiorstw,-. 
Brzmienie firmy: Arda, Spółka z ogr. oćp. 
w Sokalu w likwidacji.  Siedziba: Sokal.

Sąd Okręgowy Wydział 11.
W c Lwowie, dnia i6 września 1932 r. 5S9S

U Z N A N IE  ZA  Z M A R Ł E G O .

1 .  54/34. Grzegorz Hnatiuk urodzony 
1894 w Zawiszni jako żołnierz au-tr/eżki 
19 pp. zaginiony. Celem uznania z.i zmar­
łego wzywa się go, aby do pól roku d 
dnia ogłoszenia zgłosił się lub udziel..:n-> 
wiadomości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 16 maja 1934, 3>-ó

T. 65/34. Wasyl PoroehnawRc urodzony 
1886 w Krtchowie jako żołnierz ukraiń-ki 
zaginął. Celem uznania za zmarłego wzywa 
się go, aby do 1 roku od dnia ogloszcn:a 
zgłosił się lub udzielono wiadomości o nim 
Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 17 maja 1934.

T. 61/34. Ignacy Cnarczun urodzony 1897 
jako zolnierz 22 pp. b. armji austrjack.ej 
zaginął. Celem uznania za zmarłego wzy­
wa się, aby do 3 miesięcy od dnia ogłosze­
nia zgłosił się lub udzielono wiadomości o 
nim Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 14 czerwca 1934. 39!3

T .  66/34. Prokop Chitrejka urodziny 
1890 w Kuninie jako  woźnica podwedy 
przy oddziale wojska niemieckiego zaginął. 
Celem uznania za zmarłego wzywa s:ę gn, 
aby do pól roku od dnia ogłoszenia zgło­
sił się lub udzielono wiadomości o nim 
Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 17 maja 1954. 3982

T. 43/34. Paweł Pylypczuk urodzony 1900 
w Boratynie jako żołnierz ukraiński zagi­
niony. Celem uznania za zmarłego wzywa 
się go, aby do 3 miesięcy od dnia ogło­
szenia zgłosił się lub udzielono wiadomo­
ści o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 15 maja 1954. 3S"il

T. 70/34. Micha) Lapczak urodzony 1893 
w Obroszynie jako żołnierz austrjacki 77 
pp. zaginął. Celem uznania za zmarłego 
wzywa się go, aby do pół roku od dn:a 
ogłoszenia zgłosił się lub udzielono wiado­
mości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 22 maja 1954. 35\0

T. 71/34/1. Antoni Bamburowicz u r o d z i­
ny 1892 w Postomytach jako żołnierz austr. 
30 pn. zaginął. Celem uznania za zmarleg-. 
wzywa się go, aby do pół roku od dr, r- 
ogłoszenia zgłosił się lub udzielono wiad : 
mości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 18 maja 1934. 39/9

ROZMAITE.
Prcz. 903/34. Komisja dla zakładani?* 

ksiąg gruntowych przy Sądzie Grodzkim w 
Sniatynie. Ogłoszenie. Dochodzenia celem 
założenia na nowo ksiąg gruntowych dia 
gminy kat. Mikukińce rozpoczną się dnia 
8 września 1934 o godzinie 11 -tej w U rzę­
dzie Gminnym w Mikukińcach. Wszyscy 
posiadacze nieruchomości, znajdujących się 
w tej gminie, którzy mają interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania, mogą 
się zgłosić przed kierującym term docho­
dzeniami i przytoczyć wszystko, co okaże 
się przydatnem dla wyjaśnienia stanu rze­
czy, oraz dla ochrony swych praw. Tyra. 
czasem będzie wyłożona w Urzędzie ksiąg 
gruntowych w tut. Sądzie kopja z mapy 
katastralnej wraz z wykazem wszystkich 
nieruchomości i wykazem posiadania kata­
stralnego każdego poszczególnego posiada­
cza wraz z innemi wyciągami, a każdy -n- 
teresowany może je tam przejrzeć. Obwie­
szczenie to winna interesowana i sąsiedn e 
gminy ogłosić sposobem w miejscu prakty­
kowanym. (— ) Robert Paporisz Komisare 
hipoteczny.

Sniatyn, dnia 6 sierpnia 1934. 3999

Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander WareóskL Redaktor odpowiedzialny W . Majewski. Z drukami „Słowa Polskiego" Lwów. uL Zimorowicza 15


